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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
z, ERARO. 
YDZIAŁ SpRaw WEWNĘTRZNYCH Í PoLīcYI 
w SENACIE RZADZACYM 
Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
no do publicznćy wiadomości, iż Senat 
ządzący uchwałą swą z dnia 25 sierpnia r. 
2. do L. 4517 zapadła , w moc art. 10 kode- 
Xu cywilnego zatwierdził następuiące legata, 
przez $. p. Ew j STOSIE 
Bose, ek jaką Rylicką dla instytutów zro- 
1) Złp. 1159 XX. Reformatom krakowskim 
na exekwie. 
2) Złp. 320 klasztorowi XX. Dominikanów 
na nabożeństwo zwane Centfuric. 
3) Korale mnieysze Ue kościoła XX. Domi- 
p nikanów do Matki Doskiey. 
Á sai zebrać się maiąca Z sprzedaży 
a po odtrącenitu kosztów , domowi 
wsze. S schronienia ubogich pod opieką to- 
= a dobroczynności zostająceniu. 
e dnia 17 Marca 1831 roku. 
nator Prezyduigcy: HasserraD. 
Konwicki S. W. 
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Warszawa 4 Kwietnia. — Dzięki Naczel- 
nemn Wodzowi siły zbroyney narodowćy; 
dzięki rycerskim czynom naszego woyska, 
Święta Wielkanocne przepędzamy w nay więk- 
szćy radości. Gdziekolwiek rzuciemy okiem 
wszystko przypomina nam naszą chwałę, na- 
sze zwycięztwo. Przed mieszkaniem Jene- 
rała Gubernatora stoią zdobyte na nieprzyia- 
cielu mordercze działa; wydarte mu sztan- 
dary, przy odgłosie bębnów obnoszone sa w 
paradzie przez gwardya narodową po ulicach 
stolicy; tłumy jeńców napełnisią wszystkie u- 
plac Saski, mnó» 
wozy ammu- 


lice, a mianowicie cały 
stwo powdzek różnego rodzaiu; 
kaplice, i wraz z nie- 
doktoro” 


nicyyne, kassy, apteki, 
mi wzięci w niewolą chirurgowie, 
wie, popy i t.d., przez dzień cały snuią się 
od mostu rŻ do mieszkania Jenerała Guber- 
natora; wszystko iednćm słowem do nayw'Ż- 
szego stopnia podnieca W patrzących uczncie 
słany narodowey radość , którg 
tylko serca Polaków poigć 1-088. Z, pewno- 
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Ecię twierdzić możomy, że to wszystko cokol- 
wiek nmadsyłane urzędowe rapporta © powo» 
dzeniu woysk naszych ogłosiły, adgie s ę bydź 
niedostarecznóm obok tego, co na własne o- 
czy widzimy, w szczególności zaś, liczba 
ieńców nierównie iest większą, iak była pier- 
wiastkowe podang. — Gdy stósownie do mą- 
drych rozporządzeń naszego Wodza, w któ- 
rym całkowitą ufność pokładamy, i którego 
madre rozporządzenia i doświadczona prze- 
zorność Żadnćy obawie, Żadnóy trwodze, 
wśród radości powszechnćy przystępu niedo- 
zwalaią, w iednymże czasie, na wszystkich 
punktach woysko naszę zaczepnie działać 
miało; każda przeto chwila iest dla nas chwila 
niecierpliwego oczekiwania coraz to nowych 
wiadomości , co raz to nowych tryumfów, 

Na podziękowanie Przedwiecznetnu za świe- 
čne zwycięztwo , którym Świeżo obdarzyć ra- 
czył oręż polski w walce z mieprzyiacielem, 
odbyło się įdnia 3 b. m. w kościele metropo- 
Jtalinym S. Jana dziękczynne nabożeństwo. 
Rząd Narodowy, reprezentanci narodu, i 
wszystkie władze , obecne były temu religiy= 
memu obrzędowi, a Świątynia pańska pomie- 
ścić niemogła ludu cisnącego się przed ołia- 
sze naywyższege. W czasie Te Deum, sto 
jeden wystrzałów z dział słyszeć się dało. 

Szeregi nasze wzniacniaią się nowemi o- 
brońcami. Gi z jeńców, którzy są rodein z 
dawnych prowincyy polskich, Żądaią umiesz- 
czenia w pułkach, by wspólnie z nami wal- 
szyć dla oswobodzenia oyczyzny. 

Jeńcy zapewniają , że Roszyanie koniecznie 
ma Święta mieli zdobyć Warszawę, do czego 
przysposobiono w Ściu miejscach przeprawę. 

"W kwaterze Geismara znaleziono wygodne 
krzesło, które ma odtąd służyć dla naszego 
maarszałka w izbie poselskićy. 

Przedonegday na placu boiu Fułkownik 
Romarino został mianowany Jen. brygady, 


Padość jego była nadzwyczayna gdy był Świsdu 
kiem waleczności naszych źołn erzy, a nawet 
tych klórzy tego dnia pierwszy raz zostawali 
w bitwie. Gdy temu rycerzowi czyniono u- 
wagę, iż trudno mu będzie dowodzić Polaka- 
mi  niezna:ac ich języka, odpowiedział: 
“Umiem tyle, ile dla Polaków trzeba, to iest 
ueprzód. ,, 

Na zawsze w dziejach woiennych będzie 
pamiętnem , iż przedonegday w ciugu kilku 
godzin główne kwatery Zch korpusów nie- 
przyiacielskich były zaiętę, to iest przednićy 
siaży Geismarqa i korpusu Rosena. Przezorne 
rozporządzenie naszego wodza, dokładne wy- 
konanie wszelkich jego rozkazów i męztwo 
Polskiego rycerstwa, ziednały zwycięztwo ie. 
dno z nayświetnieyszych; onegday te oba kore 
pusy zostały otoczone mieliśmy wiadomość 
Rozen le- 
W czo. 


że wezwano ie do poddania się. 
dwo nie dostał się w moc naszćy iazdy. 
ray bardzo się edznaczył nasz 2gi pułk strzel- 
ców konnych. Ciż ieńcy twierdzą, że Wiełki 
Xżę Konstanty iest teraz w Białymstoku, ą 
Dybicz wyiechał lustrować gwardye będąca 
w Augustowskiem, —  Wczoray przyprową- 
dzono kilku kozaków i kałmuków schwyta« 
nych nad Bugiem. Wieśniacy wczoray przy 
prowadzili ekonoma z oswobodzonych okolic 
Okuniewa, który był szpiegiem. 

Zabrane dnia 3 b. m. sztandary przywiózł 
adjutant Naczelnego Wodza kapitan Leski, 
który wczoray Naczelnego Wadza w Kałuszy- 
nie odiechał, Onegday do południa przybyło 
iuż przeszło 7000 ieńców z dwóch dni zwy- 
cięztw ; wciąż jeszcze ida transporta; przy- 
wieziono lakże iuż 11 dział, a posłano po 
drugie 11. — Wyższych i różnych officerów 
iest inż do 60. 

Damy z Schnepfenthal w Saxonii, miastc« 
Czka zamieszkałego przez Hernhutów , prze» 
słały swoiin kusztem france na ręcę isdnego 
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z tuteyszych domów pake szarpiy, bandażów, 
kompressów i t. p. z czułym bardzo listem , 
adressowanym ieszcze do Jenerała Chiopickie= 
go, w którym, wynurzaiąc uwielbienie swoie 
dla narodu Polskiego, życzą aby przysłane 
przez nich szarpie szpiesznie i bez bólu rany 
goić mogły. Ze skrornnością swćy płci wła- 
ściwą nie chcąc za swoią radę udawać, prze- 
syłaiac pismo peryodycine obeymuigce dys. 
sertacya iednego z biegłych doktorów w Niem- 
czech, który twierdzi, że szarpie z szmat ba- 
wełnianych równie są dobre do goienia ran 
iak lniane albo konopne. Uczony nasz Bier- 
kowski przedsięwziął natychmiast w téy mie- 
rze doświadczenia, których skutok byłoby do 
Życzenia widzieć drukiem ogłoszony, możemy 
się albowiem łatwo znaleść w braku gałga- 
nów płóciennych na szarpie, a nadto trudno 
iest teraz o płótno, do któregoby nieco ba- 
wełny nie było przymieszanćy. 

Odbierąamy wiadomość, że dnia 2 b. m. na- 
sze forpoczty były iuż pod Sielcami; przyby, 
ły ztamtąd naoczny Świadek powiada, że Mo- 
skale niedaleko za Mińskiem obrawszy stano- 
wisko za stawem opierając się tyłem o las, 
razili gęstą kanonadą naszych w tak korzy» 
stnem położeniu , ale nasza niezrbwnana ar- 
tyllerya, taką zadała im trafoemi strzałami 
klęskę, iż z ośmiu tysięcy zasłonionych sta- 
wem, pozostało tysiąc ludzi, działa dostały 
się naszym i 1600 niewolników 

Wyiątek z listu. — Niewiem czy ci iest 
wiadoma wściekła niegodziwość , którćy się 
dopuścili żydzi w miasteczku w Makowie w o- 
kolicach Nasielka, Był u mnie wczoray ma- 
ior, który był wysłany przed kilkoma dniami 
z Modlina dla przywrócenia porządku i oczy- 
szczenia okolic, Miał z soba batalion kossynie- 
rów, około dwóchset piezhoty i 20 ułanów; 
przybywszy pod Maków i dowiedziawszy się że 
tam sg kozacy, wysłał naprzód ułanów, z któe 


rych, 10ciu załeło mestek Z przeciwndy stro" 
ny a 10 wpadło do miasta , gdzie zastali 50 
kozaków na rynku wsiadaiących iuż na koń 
i tłum żydów. Oddział zaś piechoty i kossy= 
nierów posuwał się tymczasem ku „Miastue 
Ułani natarli śmiało na kozaków i zmięszali 
ich, alə dwóch ułanów nie mogąc się szybko 
przecisnąć przez tłumy żydòw, zostali przez 
tychże zdradziecko i niespodzian e pochwyce= 
nii rozbroieni; poczem zaczęli ich żydzi kłuć 
nożami, tak że ieden umarł w kilka godzin 
a drugi iest mocno pokłuty, W tem piechoe 
ta nadeszła, kozacy zapierwszym wysirzałeną 
uciekli, z tłumu Żydów dwóch ległe, resztą 
się rozpierzchła, ale winowayców zbrodni 
wynaleść nie można było. Maior zabrał ka- 
halnych i odprowadził do Modlina, Dłngo 
się w miasteczku bawić nie mogł dla bliskod 
Ści obozu Rossyyskiego i dla tego, że Greków 
z całym pułkiem kozaków stał zaraz za rzęe 
czką. Jeżeli to iest ten sam Greków, który 
się schronił do Prus przed naszemi powstańe 
cami, to pięknie sasiedzi dochowusg neutrale 
ności. Trzeba koniecznie środków energi- 
cznych, z tą przeklęta Żydowską tłuszcz. 
N:echay drżą zdraycy, i niewdziączne a po- 
dłe petwery. 
(Z gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Panyż 25 Marca. — Nakoniec izba dee 
putowanych na wczorayszym posiedzenin po 
kilkodniowych sporach uchwaliła: że były 
Król Karol X i iego potomkowie płci oboićy 
są na zawsze z ziemi francuzkićy wyłączone- 
mi, i nie moga na nićy Żadnćy własności 
nabywać, renty lub pensyi pobierać. Art, 
17 K. Cyw. stanowiący względem utraty imie- 
nia Francuza iest do nieh zastosowany. W . 
przeciągu roku od ogłoszenia ninieyszćy ustąs 


| — 364 — 


wy maia wszelką własność we Francyi wy- 
przedać, czego ieżeli nie uczynią, uskuteczni 
to władza rządowa przez licytacya publiczag 
i zwrbci zebrane pieniadze komu przynależy. 


Gazria Francyi twierdzi, że hr. Sebastiani 
złoży ministerstwo spraw zagranicznych, i o- 
trzyma ie hr. Mole lub P. St Aułaure. 


WkŁocny 23 Marca. — Woysk» Anstrya- 
ckie w Xięztwach Modeńskiem i Parmeńskiem 
przywróciły zupełna spokoyność i porządek. 
Xżę Modeński i Arcyxiężna Marya Ludwika 
Xiężna Parmy, i t. d. powrócili do swych 
atolicc —  Woyska Austryackie pod rozkaza- 
mi Jenerała barona Frimont weszły d. 21 b. 
m. w południe bez naymnieyszego oporu do 
Bononii. PRokoszanie pod dowództwem Jene- 
rała Zucchi uszli dniem pierwćy za Bononia, 
zabrawszy z soba kardynała Benvenuti. Woy- 
ska Austryackie rozciagaig się aż do Bononii. — 
Jenerał baron Frimont wydał odezwę do pod- 
danych papiezkich, w którćy wyraził: “Gdy 
łagodne napomnienia Oyca S. nie wstrzyma- 
ły źlemyslacych od podniesienia rokoszu w 
ròżnych iego prowincyach, udał się zatem o 
pomoc do moiego nayłaskawszego Monarchy 
przeciw zbuntowanym swoim poddanym. 
Wchodzę więc z powierzonem mi woyskiem 


do kraiu Oyca S. dla przywrócenia prawego 
porządku. 

LoNbyN 18 Marca. — Dnia 16 b. m. poda- 
no rossyyskiemu posłowi motę adressowang 
przez lorda Pałmerston do cesarza Mikotnia. 
Twierdza, iż ta nota tyczy się sprawy Pola- 
ków, i że lord Brougham dowodził na radzie 
z dnia 15 b. m. iż potrzeba koniecznie hro- 
nić sprawy polskićy i niedozwolić władzcy 
Rosżyi obchodzenia się iak z swoią prowin- 
cya z Polską, z tém królestwem zamieszka” 
łóm przez lud naywalecznieyszy w świecie, a 
który poddał się pod obce panowanie jedy- 
nie w zaufaniu święcie uczynionych przyrze* 
czeń, że mieć będzie !oddzielną i wolną kon- 
stytucya. Przesłano tęż samę notę naszemu 
posłowi będącemu w Petersburgu przez gabie 
netowego gońca. (Constit.) 

BauxELLA 20 Marca. — Dowiąduiemy się 
od naszych wiarogodnych korrespondentów , 
że podług protokułów sporządzonych dnia. 2 
marca w Londynie, podpisanych przez czte« 
rech pełnomocuików wielkich mocarstw, wy- 
iawszy xięcia Talleyrand, Belgie zostały o- 
statecznie wezwane da uznania na powrot 
«ięcia Orania za swoiego króla. Jeżeli to 
prawda woyna iest inż zapowiedzianą. 
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UWIADOMIENIA KSIĘGARSKIE. 


Do Księgarni D. E. Friedleina nadeszły 
wego Królestwa Polskiego w sprawie na prze 
skiemu, Dembkowi, Zabłockiemu, 


następujace nowe pisma: 
ciw hr. Sełtykowi, Krzyżanowskiemu , Majew- 
Grzymale, Plichcie, i hr. Załuskiemu, o zbrodnia sta- 


Wyrok Sadu Seymoe 


nu obwinionych w roku 1828 wydany — Cena złł. 6. 
O raz czynów woiennych Jenerała Chłopickiego — Cena 20 gr. 
Rapport Komitetu do przey rzenia papierów policyi taynéy ustanowionego — Cena złł. 1 gr. 15. 


„W teyże Księgarni dostać można Moapnę dokładna Warszawy z okolicami, naktóréy po- 
boiowiska tak teraźnićysze iako też rokn 1809, 1794i 1656 sa oznaczone — Cena złł. 1. 


Das Königreich 
cósischen des Alfons 


Polen seit 1815 nebst Ursachen der jetzigen Revolution. 
Herbeloz — Cena złł. 2. 


Nach dem fran- 


DODATEK. 


